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SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

MiasCa K> akowa i  Jego Okręgu.
Nie pierwsza lo ju ż  je s t  do YYTas Szanowni 

Obywatele i Mieszkańcy W . M. Krakowa w 
podobnej porze i w takimź * samym przedmio
cie o d e z w a , którą Sciia* obecnie powtarza.

W  miejsce przesyłania sobie z rozpoczęciem 
Nowegu Roku wzajemnych oświadczeń życzli
wości , zwykliście zastępować ten zwyczaj peł
nym ludzkości czynem , to jest: niesieniem o- 
fiar ku wspomożeniu ubóstwem dutkuiętycb bli
źnich Waszych.

Gdy ci przy obecnej drogości artykułów p ie r
wszych potrzeb życia, więcej jak  kiedyindziej 
potrzebują wspomożenia W a rzeg o ,  zecbcijcie 
przeto z zwykłą W am  zawsze skwapliwością 
w niesieniu ulgi lierpiącym pośpieszyć z zło
żeniem na teu cel ofiar ja k i  u W asza możność 
dozwoli; będzie to grosz w dowi, za który znaj
dziecie nagrodę w szlachetnych sercach W a 
szych i w błogusiawieńslwie ty c h , którym do
broczynność YVasza wsparcie przyniosła.

Przyjmowaniem tych ofiar podobnie jak  to 
miało miejsce w  la lach poprzednich zatrudnia 
się upoważniony do tego Pan Wincenty P is -  
sarzowski Sekretarz Dziennika Głównego Sena
tu a mianowicie w fiiórze Sekretaryaln Jlnego 
Senatu w godzinach od 9tej z rana do 2giej po 
po łudniu , w późniejszych zaś godzincch w mie- 
szianiL  swem i0d L. 202 p r z ” ulicy G-odzkićj 
na 2 piętrze.

Zaraz zaś po Nowym Roku składki uzbie
rane , pomiędzy osoby najwięcej tytułów do 
wsparciu wykazujące rozdzielone zastaną, a na
stępnie lista osób które też składki wniosły z w y
rażeniem szozegotowem kwot ofiarowanych, 
niemniej spasób dokonanego rozdziału drukiem 
ogtoszoue będą.

Kraków dnia 16 Grudnia 1845 r.
P rezes Senatu 

,  SGflfNDLjER 
Za Sekre ta rż i  Jungo  Senatu 

S. PuPlJłLECKI.
(2r ) Noicakowski Sekr. D. K. Senatu.

Wiadomości zagraniczne.

— W arszawa  19 Grudnia. —
W  :zoraj jako w dzień imienin Najjaśniej

szego Miłościwie pant-jącego nam Monai by, JO. 
Xiążę Namiestnik hrólestv 'a  o godz. w nół do 
11 z rana na pok<<jach zamkowych przyjmował 
powinszowania W ł a a z , poczem o godzinie 11 
w  Prawosławnym Soborze,  odbyło się u roczy
ste nabożeństwo, a przy rzuiesicuiu modłów 
o długoleluość N. P a n a , dana była 101 krotuie 
działowa, salwa. Podobne nabożeństwa odbyłv 
się w kościołach wszelkich innych wyznań. W ie 
czorem był bal n JO. Xięstwa Icuraość W a r 
szawskich, bezpłatne widowisko w Wielkim Tea
trze. i m sto u il lunaow anem  zostało.

— Petersburg 8  Grudnia. —
Ukaz do Rządzącego Senatu. » Ukazem

z d 19 paździjrniki: 1831 roku postanowiliśmy, 
iżby przy każdym w Państwie saciągc rek rn -
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tów powoływani'byli do wypełnienia osobistej 
powinności wojskowej jednodworcy i miejscy 
obywatele guberuij Zachodnich. Manifestem w 
dniu dzisiejszym w ydanym , poleciwszy dokonać 
szósty, częściowy kolejny zaciąg z guberuij 
Zachodniej strefy Państw a, Rozkazujemy: 1.) 
W ybrać po dziesięciu ludzi z tysiąca dusz j e -  
dnódworców i obywateli miejskich guberuij: Ki
jo w s k ie j , Podolskiej,  W ołyńskiej,  Mińskiej,  
Grodzieńskiej, Wileńskićj, i Kowieńskiej, zgo
dnie z prawidłami o ich wojskowej powinno
ści i rozrządczego Ukazu, wraz  z niniejszym 
Rządzącemu Senatowi danego. 2.) Jednodw or-  
ców i miejskich obywateli Witebskiej i Mohy- 
lewskiej guberuii, z powodu nieurodzaju, któ
rym zostały dotkuięte, uwoluić od powołania 
Jo osobistej powinności wojskowej w tym za
ciągu. «

Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 10 
listop. dany w Palerm o, liczący się w jeździe 
pułkownik Schwarlz 2, podniesiony został do 
rangi jeuerał-majora z zachowaniem dotychcza
sowych obowiązków.

W  Gazetach gubernialnych ogloszouy jest 
okólnik p. ministra spraw wewnętrznych do N a
czelników gubernij treści następującej: »Na
czelnik gubernii Tambowskiej doniósł m i , że 
w niektórych miejscach powierzonej mu guber
nii, ludzie trndniący się sknpowaniem skór, 
jeżdżąc po w siacb , zapewniają włościan,,  że 
dla zapobieżenia pomorkowi na bydło, trzeba 
u zdechłych z zarazy bydląt wyrzynać język  
i nim nacierać ściany obór,  gdzie się trzyma 
rogacizua. Mając na względzie ,  że takie u -  
myśluie w złym zamiarze dawane rady, przy  
lekko wierności prostego ludu, muszą mieć ko
niecznym skutkiem rozszerzenie zarazy bydła, 
na przekor wszelkim ku jej zatamowaniu przez 
Zwierzchność ps|tędsiębrauym środkom, uzna
łem za potrzebną zwrócić na ten przedmiot u- 
wagę i zalecić, iżby uczynione były wszelkie 
rozporządzenia ku oświeceniu ludu wiejskiego 
we względzie środków podawanych przez P o -  
licyę Lekarską dla uśmierzenia epizootij, tak 
zgubnych i tak uporczywych tam , gdzie środ
ki te nie wypełniają się z największą ścisłością. 
Obok tego upraszam zwrócić wzgląd szczegól
ny na złośliwych ludzi,  którzy, jak  powiedzia
no wyżej, z widoków zysku, mogą nadużywać 
łatwowierności i nie wiadomości wieśniaków i 
w  razie odkrycia takowych, ścigać ich całą su
rowością prawa."

—  Paryż 9  Grudnia . ,—
Rząd otrzymał teraz z Algieru pod dniem 

30 listopada urzędowe raporta o zamiarze po
budzenia do powstania w prowincyi Konstanty
nie. Kalifa Abd-el-Kadera przybył tam z Ho— 
dea, okolicy Małej pustyni,  w górach Uled-Sul- 
tan. Natychmiast przyłączyło się do niego po
kolenie Deradżi, pierwsze które spotkał, i nie
bawem nakłonił także kilka oddziałów pokole
nia Uled-Sultan. Ale gdy ludność Bolesmy nie 
oświadczyła się za powstaniem, 1 gdy pułko
wnik Herbilon bezzwłocznie nadciągnął zswo-

ją  kolumną z 600 ludzi z ło żo n ą , cofnął się spie
sznie nowy Bu M a z a , a pokolenia, które u- 
w ió d l , nie ociągały się z uzuauiem naszej wła
dzy. Ohawiają się jednak ,  aby te usiłowania 
nie powtarzały się od czasu do czasu. Koczu
jące  pokolenia Małej pustyni są zawsze goto
we do napaści na Tell i połączenia się z owe- 
nu partyzantami, którzy teraa wszędzie przy
bierają tytuł Szeryfa, dla przedsiębrania raz- 
ziów przeciw Iiaidoin ustanowionym przez w ła
dze francuzkie. Gi szeryfowie jak tylko w kra
czają na posiadłość franouzką , ustanawiają za
raz  nowych Kaidów, zmuszają pokolenia, przez  
których powiaty przechodzą ,  do dostawienia 
Kontyngeusów, i mogą tym sposobem znaczny 
gun^ sobie zebrać.

Żadna z kolumn nie osiągnęła od ostatnich 
doniesień żadnego rezultatu; ieh natężone usi
łowania są ciągle zajęte przytłumianiem w zna
wianych powstań, których końca trudno prze
widzieć , dopoki- Abd-el-Rader w  granicach u- 
kazywać się będzie. Pokolenie Trarah i kilka 
oddziałów pokoleń Gossel i Beni A m er,  które 
się schroniły do wschodnich części gór Nedro- 
ma i Gazauat,  zachowują się spokojnie i cftę- 
tniejiy powróciły do swych powiatów dla upra
wiania roli. Ale Kalifa Bi1 Hamedi grozi wkro-- 
czeniem w owe góry, aby zmusić pokolenia dc 
wy wędrowania do Maroko. Według ostatnich 
wiadomości ukazał się on z znaczuą siłą u Me- 
sirdów, na zachodzie, między Nedromą i gra
nicą ; część gumu pokolenia Goselów była mu 
posłuszna.

Jenerał Gayaignac, który starał się trzym ać 
Bu Hamedi na wodzy, otrzymał małe posiłki 
w 430 ludziach, którzy z Oranu morzem do 
Gazauat posłani zostali. 0  jenerale  Lamoriciere, 
kióry dnia 20 obozował pod M askarą , uie na
deszły nowsze wiadomości. W  Oranie nic lę 
kano się jeduak o n iego; sądzono , źe weźmie 
kierunek ku Tlemsen dla wspierania poruszeń 
jenerała  Cavaignac przeciw Kalifie Bu-Hamedi.

Z Marsylii donoszą d. 2 b, m.: » W ojen
nym parostatkiem Eurotas, który wczoraj za 
winął do portu tutejszego, przybyła tu część 
podarunków od Sułtana tureckiego dla xięcia 

, Montpeusier przeznaczonych. Składają się one 
z srebrnej bogato drogiemi kamieniami wysa
dzanej fajki, z ozdobnego jatagauu i szkarła
tnego, perłami \ zltoeir.’ haftowanego czapraku. 

'Dalej przesyła Suita* królewiczowi francuzkie- 
mu 6  tureckich najpiękniejszej rasy koni.

»Dziś o godz. 2  po południu cała nasza z a 
łoga w paradnych mundurach wystąjpiła na mu- 
s t rę ,  którą zarządzono na cześć Ibtahima Pa
szy. X iążę ten przejechał w otwartym powo
zie poprzed szeregami ustawionego wojska, je -  
clua okoliczność nie uszłe oka politycznego do- 
s t r z e g a c z a t o  j e s t ,  że kiedy we Francyi o u -  
chodzą się z najstarszym synem Paszy egipskie
go jak z króleyficzem francuzkim, tymczasem 
ibrahim Pasza według etykiety wschodoiej u -  
stępuje p ierwszeństwa nowo-mianowanemu tu
reckiemu ministrowi spraw zagranioznych. Re—
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szid Pasza otrzymał dziś pierwsze odwidziny 
od Ibrabima Paszyj a podczas przeglądu załogi 
tu te jsz e j , Ibrahim Pasza ustąpił mu prawej stro- 
ny w powozie.

—  Londyn  10 Grudnia. —
Z powodu doniesienia rządu francuzkiego, 

źe wysłana do brzegów afrykańskich eskadra, 
ju ż  d. 15 b. in. będzie w  możności rozpocząć 
swoją czynność stosownie do konwencyi za
wartej z Anglią pod d. 29  maja r. z . ,  prze
ciwko handlowi niewolnikami, przeto lord A- 
berdeen wspólnie z nrabią J a rn a c , spraw ują
cym interessa francuzkie , podpisali na d. O b .  
m. (zamieszczoną, dziś w Gazelte) stosowną de- 
k la racyą ,  o7.naj'roującą, że rozpoczęcie tych 
działań już  się od d. 15 b. m. rozpocznie, i że 
we trzy miesiące po wydauiu tej" deklaracyi, t. 
j .  od d. 6 marca 1846 r . ;  ustają upoważnienia 
przeglądania okrętów, udzielone okrętom krą
żącym obudwóeh narodów stosownie do kon
wencyi z r. 1831 i 1833.

Dzisiejszy artykuł dz. M orning Herald  po
twierdza pogłoskę,  źe p. Peel ostatecznie ze r
wał ze swemi kolegami, i im samym pozosta
wić chce utrzymanie praw zbożowych, jeżeli 
tego dokazać potrahą.

Lord Major Londynu, w skutek rekwizycyi 
opatrzonej 1200 podpisami, oświadczył goto
wość zwołania do giełdy na d. 15 b. m. po
wszechnego zgrom adzenia, celem naradzenia 
się nad zniesieniem praw zbożowych. Wiado
mo , źe zgromadzenie rady gminnej w tymże 
celu odbędzie się ]Utro. >

A m e r y k a .
Według dziennika Baltimore S u n ,  kraina 

Oregon, o którą zachodzi spór między Anglią 
i Stanami Zjedn., ma obszerności 104,640,000 
akrów g ru n tu , które według zwyczajnej ceny 
w Oregonie mają wartości 130,800,006 dolarow. 
A le ,  dodaje len dziennik, wojna o j e j  posiada
nie kosztowałaby Stany Zjednoczone przynaj
mniej 300,000,000 dolarów, a Anglię dwa r a 
zy tyle , nie licząc strat jakieby poniosły han
del i przemysł tych dwóch krajów.

W edług wiadomości udzielonych przez Mor
ning H e r a ld , wojsko załogi w  Buenos-Ayres, 
pod dowództwem Jenerała l lrquiza, miało się 
oświadczyć za rządem Montewideańskim.

R o z m a ito śc i.

DEJ ALGIERSKI 1 POLICYA EUROPEJSKA.
[Dokończenie. J  

Czy wiesz? nazyw a się Hussein Basza.
N ie , tego nie wiem .
Dowiecfz s ię , iż  jest Dejem algierskim.
Dej algierski?... Cóż to takiego?
W idzisz pan!— rzek ł minister.
P iekło! pom yślał Dej.
Czy m am ?...zapytał się G uenaroj w yd obyw szy  

z kieszeni parę ręcznych kajdanek i postąpiw szy  
krok ku Baszy, który co fn ą ł się cokolw iek w ty ł .  

Nie, Jego W ys. usłucha mej rady.— W yszukaj

tylko niejakiego Ośmina i Zaidę., i przyprowadź  
ich tu.

Co m ężczyzna wejdzie do m ego seraju?
On nie jest m ężczy zn ą ; jest on brygadyerem  

żandarnieryi.
Tern bardziej! drzw i naw et nie pow in ien  tam o -  

tw orzyć.
Jeżeli ta k , na to jest sposób : wydaj ini pan 

Zaidę i Ośmina.
A czy będą ukarani?
P odług calćj surow ości praw' naszych.
Przyrzekasz mi to?
Przysięgam  naw et.
N u ,—  rzek ł Dej — kiedy inaczej być n ic  mo

ż e ,'n ie c h  się stanie zadość tw ej w oli.
O toż zgoda— zawoła,! m inister. — W iedziałem  

iż nie jesteś pan tak z ły m  jak się w yd aw ałeś.
H ussein Basza k la sn ą ł.— N iew oln ik  w szed ł przez 

ukryte drzw i, z a ło ż y ł  ręce na p iersi, sch y lił g ło 
wę i o d szed ł w  m ilczeniu. —  W krótce p o w ró c ił  
prow adząc w inow ajców -

Ennueh b y ła  to m a ła , okrągła  i tłusta  p o -  
czwarka z rękam i, nogami i tw arzą kobiecą. —  
Zaida zaś piękna Czerkaska z oczami w ęglem  p o 
czernionemu i paznokciami czerw ono pom alow an e- 
m i.— Na widok Hussein Baszy p a d ł Ennueh na 
kolana— Zaida spoglądała  w górę— Dej z iskrzące-  
ini od gniew u oczami u ch w y cił harapnik,-— Ośmiu 
zbladł; Zaida uśm iechnęła się. Minister sta n ą ł p o
m iędzy Deja i w inow ajców .

Czyń co ci rozkazałem — r z e k ł do Gucnara.
Guenaro w ło ż y ł  O śm inowi i Zaidzic ręczne 

kajdanki i oddalił się  wraz z niemi. W  chwili 
gdy opuszczali p o k ó j , Hussein Basza w y d a ł w e
stchnienie podobne do ryku lw a. Minister policyi 
p r z y b liży ł się  do okna i ujrzał d w óćh  w ięźn iów  
znikających w  końcu ulicy Chinamony.

Teraz - -  r zek ł minister zwracając się do De
ja— m oże Jego  W ysok ość  w yjechać kiedy jej się 
spodoba.

Natychm iast!— k rzyk n ą ł D e j--n a ty c h m ia s t! ani 
chw ili nie pozostanę d łużej w  tak barbarzyńskim  

.k ra ju , jak wasz!
■ Szrzęśliw ej p o d ró ży — rzek ł minister.

Id ź  do djahia!— o d rzek ł Hussem-
Po up ływ ie  naw et nie całej godziny ro zk a za ł  

Dej w szystkie sw e sprzęty i skarby przenieść na 
statek; w  2 godziny zaś później sw e żony. Sam  
zaś ud ał się tam wieezorem  z sw ym  orszakiem , a 
o p ó łn o cy  o d p ły n ą ł przeklinając kraj niewolniczy , 
w którym nie m iał naw et tyle sw obody, aby m ógł 
uciąć Eunuchow i g ło w ę  a żonę sw ą utopić.

Nazajutrz rozkazał minister policyi przyW ieśdź  
przed się dw óch  winow ajców - Po ich w yb ad a
niu okazało s ię ,  iż Ośinin b y ł oskarżony o to, iz  
sp a ł zamiast' czuwania; Zaida z a ś , iż czuw ała za
miast spania. Lecz poniew aż w N eapolitańskich  
prawach dwa te wykroczenia', które tak bardzo 
obraziły  Deja nie b y ły  zamieszczone , przeto w y 
puszczono ich bezkarnie," i tak Ośinin i Zaida z 
wielkim  sw ym  zadziwieniem na drugi dzień zaraz 
po odjeździe Deja uw olnieni zostali. Z e zas nie 
m ieli żadrieęo sposobu utrzymania się postanowili: 
Ośinin za łozyć  solne kran' z pastylkam i, Zaida 
zaś w ejść do s łu żb y . Dej algierski w y jech a ł z 
Neapolu w  zamiarze udania się do A n g lii, gdzie 
(jak utrzymywał,) w olno sw ą  żonę jeżeli nie u to 
p ić ,  to sprzedać przynajm nićj. L ecz zasłab łszy  
nagle podczas p o d ró ży , przym uszonym  b y ł  za
m ieszkać W L iw orno, gdzie, jak wiadom o , um arł 
zbawiony, jeżeli to nie b y ło  przeszkodą , iż  przed
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śm iercią nie przeb aczył sw em u osk arżycielow i p. 
Zir; ważna okoliczność dla chrześciau ina, lecz o -  
hojętna m uzułm anowi-

t ł .  Zenon R a p p a p o r t.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d d n ia  25 do d n ia  27 G rudn ia . 

Dobiecki Eustachy ob., Bolters M ic h a ł, O b re-  
skoff Dym itr radca tajny ces. ros., Ssiw alapoff Piotr

ob., W oigin kuryer ces. ros., z P o lsk i;  — M a- 
gnago L u d w ik , Chaseurs Z ygm unt kuryer cef. 
ros., z G alicyi; —  Pariser A d o lf , z  Pruss.

W y je c h a li  z  K rakow a.
Baer radca stanu ces. ros., Herdin J ó z e f ,  M a- 

gnago Ludw ik , Chaseurs Zygm unt kuryer ces. 
ro s., do Polski; —  W olgin  kuryer ces. ros., do 
G alicyi; — Szym anow ski Dym itr, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
A ro . 3410 .

PREZES SĄDU WYŻSZEGO 
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miastu Krakowa i Jego Okręgu.
W  myśl Art. 118 kod. Cyw. podaje do po- 

wszeebuej wiadomości, iż T rybuuał Wolnego 
Miasta Krakowa wyrokiem w dniu 5 listopada 
1845 r. zapadłym , po bezskutecznym w myśl 
Art. 119 kod. Cyw. przedsięwziętem śledztwie, 
Maryaunę Teressę dwojga imion Księżycową 
za nieobecną uznał.-

Kraków duia 12 Grudnia 184u roku.
B a r t y n o w s k i .

(2r.) A. Giebułtowski.
Nro  6484.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby Wojciecha Matlocha wnie

sionej o przyznanie mu spadku po matce jego 
śp. Ewie z Klimków pierwszego ślubu Matlo- 
chowej powtórnego K luskowej, 3°  voto Sarni
nie pozostałego, z czternastu stajen grantu we 
wsi Krowodrzy pod L. 105 Katastru położonych, 
składającego się. Trybunał po wysłuchaniu wnio 
sku P rokura to ra ,  na zasadzie art. 12 ustawy 
Hipotecznej z roku 1844go w zyw a wszystkieb 
prawa do spadku lego mieć m ogących, aby z 
takowemi w terminie trzech miesięcy do T ry 
bunału- zgłosili s ię ,  po upływie bowiem lego 
te rm inu , spadek w mowie będący ,  zgłaszają
cemu się Wojciechowi Matlocbowi w części na 
niego przypadającej przyznanym zostanie 

Kraków dnia 26 Listopada 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. K o p y c i ń s k i .
(3r.) Sekr. L asocki.

Nro  5444.
TRYBUNAŁ 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutku wniesionej prośby przez P. Au
gusta Kuntz o przyznanie mu spadku po ś. p 
Leokadyi K u n tz , córce jego w  małolelności

zm ar łe j , pozostałego, a mianowicie ż summy 
Złtp. 1 ,450 na realności przy Krakowie na Kle- 
parzu pod L .  80  hipotecznie ubezpieczonej, że 
spadku po dziadku jej Baltazarze Reiner pocho
dzący, składającego s ię ,  Trybunał po w y s tu -  
cnaniu wniosku P rokuratora ,  stosownie do art. 
12 ustawy hipotecznej, z r. z. w zywa mają
cych praw a do tegoż spadku, aby z takowemi 
w przeciągu 3ch miesięcy do Trybunału zgło
sili s i ę , po upływie bowiem tego terminu sp*- 
dek w  mowie będący zgłaszającemu się p. Au
gustowi Kuntz przyznanymby został.

Kraków duia 6 Listopada 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. PA REŃSKI.
(3r.) Sekr. Lasocki.

G E N Y  O  O  Ż  A  

N a targowicy publicznej w Krakowie w ‘ich  
gatunkach praktykowane.

D n ia  2 2  i 23 1. G atunek 2 . G atunek 5 . G aTI KEB
G r u d n i a od d t) od d o od <10

ł « 4 a  r o k u z. fi- z . fi- / . .  i z . z . fi- z . rr.

K ra : . ,  P s z e n ic y . 40 — 41 15 38 1 5 |3 9 — 36 10 37 _.
„  Z y t a . . . 33 — 31 — 32 _ 32 15 30 6 31
, ,  J ę c z m i e n i a 24 15 25 _ 22 20 23 — — 21
,, O w s a . . , , 12 12 15 U — 11 3 — __
, ,  G r o c h u . . 33 _ 34 _ — _ 31 — _ 29

Jagieł. .. 44 — 45 — — — 42 — _ _ _
0  R z e p a k u . — — 33 .20 — — 32 — __ __ __ __
, ,  T a t a r k i . . — — 28 — — — 24 _ _ _ _
, ,  S o c z e w i c y — — — - — - — — — _
, ,  Z i e m n i a k — —. & — — — u 15 — — — —■
, ,  P r o s a . . . . . -
„  W iel»gr... — — — — — — — — — — - —

K o n i c z y n y

Centnarsiana od zł. 3 gr. — do zł. 2 gr. fi. Cent
nar słomy od zł. 4 gr. 24 do zł. 3 gr. 15 
Masła garniec od zip. 6 gr. 15 do zip 7 gr, 15.
Jaj kurzych kopa . . . . . . .  z ł. i  gr. —
Spirytusu garniec z opłatą od zł. 6 gr. — do zł. 6 g. 1*5 
Okowity garniec z opłatą od zł. 5 gr. — d o z łp . 5*g. 6. 

Sporządzono w biórze Komissariatu Targowego.
Kraków d. 23 Grudnia 1845  r.

Kommissarz Targowy.
tV. Dobrzański.

Doniesienie prywatne.

L I C Y T A C Y A  K S I Ą Ż E K  ZygM U llt Z e iS e l
przy ulicy Szerokiej pod Nr. 71 i 72 na pier- D E N T Y ST A  Z  W IEDNIA
wszem piętrze odbywa się każdego dnia z ra  mieszka przy ulicy Szerokiej w  domu narożnym 
na od godziny lOtej do l e j  z południa w y ją -  Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na p ie rw szem  
wszy dnie świąteczne i Sobotę. (6r.) p ię trze .  ( 2 2 r . )


